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C zw ar t e k .  %Jws zw « J W *  Dziś ,  po równan ie  duia z norę;.
— — ■   . ■   ...............
W  dwóch dodatkach do J n w a l id a  Ruskiego  

znajdui ą się nas t ępujące  b u l l e t yn y  os t an ie  zdro­
wia Najjaśniej szego PANA,  S a u h t  Petersburg  
3go i  4go W rze ś n ia  t>. s. Nsji-uśniejsza C E S A ­
R Z O W A  Jmć r aczy ł a  r ozkazać  podać do wia­
domości  powszechnej  odeb rane  czw ar t y  i pią­
t y  bu l l e t yn y  o stanie zdrowia  C E S A R Z A  Jinci,  
—  20go S ie rpn ia  o godzin ie  Sinej wieczorem- 
, , Naj jaśniej szy C E S A R Z  Jmć zasyp ia ł  dob rze  cd 
godziny l i t e j  wieczorem do 5 z rana.  O tej po* 
r z e  p r ze b ud z i ł  się,  gdyż p r zewiązani e  bardzi ej  
ni/, przedt ćin  dolegało.  Po zmianie  onego na i n ­
ne tcaźe  cel  otrzymuii jce,  Naj iaśnie j szy PAN 
dob rze  dzień  p r zepędz i ł .  Ból  i puchl ina w miejscu 
z ł amanem ciągle się zmniejs za ją . “  ( podp: )  Łc jb-  
inedyk A r e n d t .  Powiatowy  Leka rz  F. Zwerner,  
—— 30*n S ie rp n ia  o godzin ie  Sm ej wieczorem-  
, , Na j ia śn i e j s /y  CESA RZ  Jmć -p r ze pęd z i ł  noc 
ba rdzo  dob rze ,  i w ogólności czuie się zupe łn i e  
zd rowym;  końce  złamania  znajdują  się w regu-  
l a rnem położeniu i iest zppe łna  nadzieia p r ę d ­
kiego ich zrośnięcia .“  ( podp : )  I . e j b-medyk  .4- 
rendt.  Powiatowy Leka rz  F. Zwęrner.

Dnia 4 ( 1 6 ) b . m .  Bada  Admini st racyjna  za­
twierdz i ł a  zapis  p r zez  n iegdy  J ęd rze i a  L a lo - 
fińskiego  t e s t amen tem w dnin 23 Maia r. b. u- 
r z ędown ie  sporządzonym,  w kwocie  z ł p .  100 
dla Cechu Szewski ego uczyniony.  —• Kommis-  
*j» R /a d :  Sprawiedl iwośc i ,  Pana Teodo ra  fi lii-  
sKiego Pa t rona  p r zy  T ry :  cyiv: woie:  Kal iski e­
go,  na w ła sne  żądanie  p rzen ios ł a  na Patrona 
p r z v  T r y :  cyw:  w W ar s zaw ie ,  Mianowa ła  zaś 
PP .  Józ:  Brzezińskiego,  Nikod;  B ogusław skie­
go. Jgn:  Starczew skiego  Magistrów Prawa App:  
Sądowych,  J g u a : Sulkowskiego  Ob rońcę  przy  
Sądzie  pok:  pow:  Or łó w; ,  i Józefata M ągnit-  
tk iego  Komorn ika  p r zy  T r y :  cyw:  w War s za -  
wie,  Pat ronami  p r zy  T ry b :  cyw:  woie:  Mazo ­
wieckiego;  oraz Konstant ego Tyszkę  App:  Są ­

dowego,  P is arzem Sądu poły: pow:  Toinaszow: .
—  H ero ld ja  Królestwa Polskiego.  D oda tkow o  
da  obwieszczenia  wydanego p r zez  siebie pod d.  
6 b. m.  a p r z ez  Dz ienn ik  powszechny,  Gaze t ę  
W ar s za w sk ą ,  Kur j e r a  i Dzienniki  Woiew ódz k i e  
ogłoszonego,  podaie  n in i ej szym do powszechnej  
wiadomości  : iż każdy zgłasza jący się o p r z y ­
znanie Szlachectwa dziedzicznego,  z t y t u łu  na b y ­
tego,  bąć p r zed  ogłoszeniem,  bąć pó og łosze­
niu pr awa,  prócz dope łn i enia  foiirralności p r a ­
wem o Szlachectwie  i wzmiankowanełn  dopie­
ro obwieszczeni em wskazanych ,  winien nad to :  
1) Wyszczegó ln i ć  dok ładn i e  w swoiem poda­
niu imiona i w iek p r awego swego p ł c i  o* 
bo i / j  potomstwa,  a r a zem do łączyć  u r zędowa  
wyciągi  m e t ry k  wszys tk i ch  dzieci  swoich,  na 
właściwej  ceny s t ęp i a  spisane.  2)  Do ł ączyć  na 
papi er ze  gręplowym JOcio gros-zoWym, św iade ­
ctwa Kommiąji  W ojew ódzk i e j ,  iako podaiąęy sam,  
l ub  iego p rzodkowie ,  w / ks i ę g ac h  Oby wa t e l i  
Sz l ach ty  Woieyyództwa,  by l i  zapisani .  D z i a ł o  
się ua posiedzeniu IJerołdj i  w W a r s za w i e  dnia 
8 § i e r p : / 2 0  W rz eś n i a  1836 r. C z ło nek  R ad y  
S tanu Prezes  He rold j i ,  (podpisano)  A le xan de r  
Hrab i a  Colonna W a lew sk i .  C z ło nek  I le ro ld j i  i 
D y re :  i e j k a n c e l : ,  R tf er en :  S tanu Chyliczkow shi•
—  Urząd. M un icypa lny  M iasta  S .  W a r s z a w y . 
W  wykonan iu  dek re tu  Nnjiaśniejs.zego PA NA ,  
s t anowiącego op ł a t ę  k l as syczną ,  oraz w zastoso­
waniu się do postanowienia  Rady  Adminis t ra :  
Kró l es twa ,  w przedmiocie  wysokości  te j że  op ł a ­
t y  ua rok  1836  zapad łego,  Urząd  Mun icypa l ­
ny zawiadamia niniejszym i ł bywa te l l i  i miesz­
kańców Miasta W a rs zawy,  iw pe bó r  O p ła ty  k la ­
sycznej,  za rok 1836,  z dniem 1 Paźdz ie r :  r .  b .  
w Bió ach Kommissar zy  Policj i  Admini st r :  w ł a ­
śc iwy.  h C y r k u łó w  rozpoczę tym zostanie,  i co­
dz i enni e ,  wyjąwszy  święta  od godziny 8 z rana  
do 3 z po łud:  t rwać  będz ie  i z ar azem wzywa
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ich ażeby lęż  opłatę o której bezpłatne awi-  
zacje za pośrednictwem Właściciela lub Rządcy  
domu ctrzyroaią, bezzw łocznie pod rygorem e- 
xekucj i  wnieść nie zaniedbali.  Referendarz Sta­
nu Piez;  J  -Easzczypki.  Se; Je; G. Jah oU ow sk i.  
—-  JO.  Xzę  Walen ty  R a d z i w i ł ł  Członek Ra­
dy stanu Króle: Pols;,  p rz y by ł  z Petersburga,  
- —(Ar. na.) Pewnemu dłużnikowi zdaie się,  źe 
winien z,łp. i 0. Wierzyc i e l  tego uieprzy znaie;  
przeto dłużnik niepewny rzeczywistos'ci,' poło-  
w f  domniemywanego długu,  czyl i  złp.  5,  dla 
Jnstytutu moralnie zaniedbanych dzieci z ł o ży ł  

" W - Redakcji . K nrjera. -— Nowa Galopada przez  
M arkow skiego,  stanowiąca Numer 4 poszytu 2 
Pielgrzyma. LFarszawskitujo, wraz z okładką w 
kolorze szamoa, wyszła zi i tografji  podpisanych;  
łaskawi Prenumet-af orow ie raczą odebrać. Przed­
płata na 3 zeszyt ,  przyj mnie się w sklepie pa­
łacu Zamojskich.  Pie trzykow sk i i M a rszyc k i .—  
Wczora j w Teatrze Rozmaitości ,  po Krzyzyku  
z ło t y m  przywo łan i  wszyscy.  Wzorowe  przed-  
stawienie roi g łównych  w F a m il j iR ik tb u r  wy.  
nagrodziła Publiczność pedwójnem przywoła ­
niem JPanny Zuczkowskiej, oraz JPP. K u dlic za  
i  Piaseckiego.

W  G a lic j i  ogłoszono postanowienie o utwo­
rzeniu walnego Jarmarku na we ł rę .  Jarmark 
len odbywać się będzie we Lwowie  corocznie,  
zacząwszy od r. 1837,  od dnia 1 do włącznie  
8 I.ipca.

N iem cy .—  Oprócz Hrabiego A  nk wic za  Xcia 
Prymasa Królestwa Czeskiego,  który by łkonse -  
kratorem w czasie teraźniejszej koronacji Cesa­
rza F erdyn an da , asystowali  pnnlifikalnie 4rej 
Biskupi  dyecezalni  tegoż Królestwa i wszyscy  
Prałaci tychże dyecezji .  Po obrzędach korona­
cji Cesarza, odbyła się d. 12 b. m. uroczysta 
Koronacja Cesarzowej iako Królowej Czeskiej ,  
a d. 10 Jnstalacja Arcy-Xżnej  Z o f j i  na Xię-  
nią szlacheckiego damskiego instytutu w / / r a d -  
Czynie. Wszys tki e  wieczory by ły  przeznaczo­
ne na zabawy,  a szczególniej Teatr* Bal u dwo.  
ru L u Hrabiego Chatek,  oglądanie wystawy p ł o ­

dów przemysłu Czeski ego ,  oraz koncert na 
ktor^rn odznaczali się talentami ccluiący Ar- 
tysci,  lakoteż, okazywal i  swą zdalność uczhio-  
wie Piagskiego muzycznego Kobse.rwatorjum,  

Rarnn E sb ers  sprawuiący ioieresa doruw 
Austi jackiego w Rascl,  otrzymał  nagły rozkaz 
udania się do SzW ajcdrji .  —  W  zesz łym t y ­
godniu w gie łdzie  B ielińsk ie j  kursa papierów 
publicznych nieco spadły,  i prawie Żadnych nie 
wykonano interesów. —  Poseł  Angielski  przy  
dworze Paryskim Lord Gdahwil,  prz yby ł  do 
1'i atikfortc nad Menem — Honoszą z Hambur­
ga, że floIIa Cesarsko-Rossyjska stoiąea prze* 
czas nieinki pod K openhagą,  odpłynęła  ku 
południowi .

F lanc j a .  —  Nowi Ministrowie,  prócz Ili sz- 
panji zajmu in się niezwłocznie przy wi edz eni em  
do skutku działań dyplomatycznych co do S z w a j - 
car ji ,  o czem ciągle przypoliiinaią rządy kra-  
low graniczących * S z w a j a , S p o k o j n g s ć  po- 
wszeefana wymaga, aby podwoinno uwagę na eb-’ 
cyeh przebywających w niektórych kantonach.
- Ciągle większa część dzienników paryskich  
wymienia b ł ędy  popełnione przez Pana T j e r ,  W 
czasie iego prezesostwa. Z o s t a w i ł  on mnóstwo  
ważnych knferessów leszczeniezałatwionycb,śpi e­
s z y ł  się z odjazdem do Wło ch ,  nie zważaiąc  
nawet na słabość żony i iej matki. N a pożegna­
nie da ł  parg wieczorów, na które prawie nikt 
nie przybył .

Z tiszpan ja . Zgadzarą się wszelkie donie­
sienia , Ż.e w rozmaitych prowincjach Hiszpanjś 
pomnaża się nieład.  Ministrowie atoli u s i ł u j ą  
przywrócić porządek,  wydaią ustawicznie roz­
maite rozporządzenia,  i ma być powiększony mi­
licja narodowa. —  Chwalą bardzo zdatność i 
odwagę Jenerała G otneza .—  Kontrybucje u?t«- 
wicznie są nakazywane przez dowódzców wojsk 
obu stronnictw, zdaie się i |  w k r ó t c e  nic znaj­
dzie się Właściciel domu lub ziemi w Hiszpanji ,  
maiący iaki bąć kapitalik. —  D on Karol  o g ł o ­
s i ł  odezwę,  w której poleca wszystkim Il iszpa-  
nom Żądaiącym przywrócenia prawego rządu,
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• b y  ponawial i  codzienne m o d ł y  i oddal i  się pod  
op iekę  Najświęt sze j  I l A R J I  bolesnej .

T u r c ja . —  Z S ta m b u łu  wyb ie ra  się k i l ka  
rodzin Greck ich do swego k r a in ,  gdyż  t er az  
w Grecji  zupe łna  panuie spokojność.

A n g / j a . —r G  iy spuszczano z warsz t a tu  sta-  
t ek  pa rowy  ba rdzo  kosz towny ,  p rzeznaczony 
d!a N. CESA l t ZA  Ross: (o k tó rym wczoraj  donie­
siono),  by ł a  uczta ,  na k tór e j  zna jdowa l i  się 
Rossjanie  będący t er az  w Londyni e ,  oraz budo ­
wniczowie tego s t atku.  —  Kiedy Pa r l amen t  bę­
dzie  wznowioriy,  dotąd n iewiadomo z pewnością.

Jlozmaiłości.  —  X. Aloizy Osiński  -wydaie 
w W i l n i e  żywo t  Piot ra  S k a r g i  po d rugi  r a z ,  i 
obr az  życia i pism Jabóba W u j k a  z W ą ­
growca współczesnego S k a r g i  z p r zy ł ączen iem 
wiadomości  oB ib l j a ch ,  P sa ł t e r zach ,  Postyl l ach,  
Kanc jonał ach  rozmai tych  w y zn ań ,  o k tó rych  
t ak  mało mamy w iadomości .  Tenże  X. J n fu ł a t  
Osiński  p i s a ł  oJezui la t J i  w Polszczę  w wieku 
łf jyin we względzi e nauk i wymien i ł  wszystkich 
Jezui tów,  piszących po polsku,  a nawet  po ł a c i ­
nie.  D ok ońc zy ł  żywoty  Biskupów wileńskich od 
Wprowadzenia  re l igj i  kato l icki ej  do L i twy .  O- 
p rócz  sk ł ad u  pism ka p i t u ły  kat ed ra lne j  wileiis: 
wi r l e  miał  pomocy z a rch iwum wi leńskiego Xir-  
żąt  Radz iw i ł ł ów .  Da wito oczek iwany  s ł own ik  ię- 
ka polskiego,  nad k tó rym X.  Jn fu ł a t  od 30 lat  
pracui e,  ma wydać  swoim koszt em dawny iego 
Uczeń Ea gen ju sz  Ponia tow ski ,  a t ymczasem w y ­
da ł  X. Os iński  na p róbę dwa wyra zy  ł z a  i 
had iie ia , ■— Przed  ogłoszeniem upadku  ś .p.  Z u p  
e i a  zapowiedziano 3cią iego część,  zawierać  
Wniąeą his tor ję  pr awodaws twa  l i tewski ego przez  
J ó z e fa  Jaroszew icza . —  Pewien iegomość na o- 
*t«tniem przedst awien iu  S y ljjd y  na t e a t rze  wiel- 
kiej  opery  w Pa ry żu ,  tak b y ł  zachwycony t a ń ­
cem Panny T a g /jo n i ,  że w swoim szalo unies ie­
n ia ,  iakiejś  kc ło  siebie siedzącej  Damie,  w y r ­
wa ł  kwia t ek  z kapelusza  i buk i e t  z r ęk i ,  aby u- 
'ubionej  Artystcfe rzuci ć pod nogi .  Szczegó lny  
l ° sposób oddawania  ho łdu  cudzym kosztem;  do 
^kiwgo stopnia z achwy tu  nasi fanatycy ieszcsc nie

d o s z l i . B o g a t y  SOlctni  kapi ta l i s ta  we F raoej i  
z a w a r ł  ze swoim l eka r zem nas t ępuiąęą  u g o d ę :  
Za każdy  rok ,  w k tó r y m  on źyie ,  dawać  mtt 
będz i e  3000  fran:  pensj i ,  zaś  p r zez  czas iego 
cho roby  wy trąc i  mu dz i enny  -Dochód od c a ł o ­
rocznej  summy,  pensja ta od dnia śmierci  k a ­
pi ta l i s ty  u s t a i e .—  W a l te r  S k o t  s p o t ka ł  n# u- 
l icy  J r l andski ego  żeb raka ,  k tó r y  go p ros i ł  o 
p ó ł  szyl inga.  ' l en ,  nie mogąc znaleść p rzy  sobl® 
tej d robnej  monety ,  d a ł  mu s zyl inga ,  mówiąc  
•żartobliwie:  , , Pamięta j ,  że mi d łużen  iesteś pół  
s zy l inga . “  , ,Oby  cię P an i e " ,  mówił  ż e b ra k  
„ t a k  d ługo  Bóg p r zy  życiu zachował ,  aż go od­
bier zesz  odemnie! " — Obiad  A n g ie lsk i .  J e że ­
li  k t o  wys tępu je  z obiadem w Angl j i ,  t ak o w y  
t r wa  zwy k le  0 do 8 godzin,  Gość ws tępu i edó  
oomu ,  oddaie kapelusz ,  a z a l r zymuie  r ę k a w i ­
czki;  poczem p rowadzą  go na 1 sze pią t ro do t ak  
zwanego (drawing room.  Tu t a j  wszys tk im zna* 
i umym Damom ściska się r ę k ę ,  k tó ry to  z w y ­
czaj zaszczepia iakiś  r odzaj  poufnej  harrllonji 
w towarzys twie .  Goście p r zechodzą  do iadaloej 
s ań  (te zwy k le  byWaią na dole j  i siadają do s to­
ł u .  Ob iad  zaczyna się zw yk le  ód ryb ;  zupy  
mało gdzie  daią,  N ik t  nie zaczyna ieść pierwej^ 
pokąd  ca ł e  zg romadzen ie  nie iest Usłużóncm; 
w p rzeę iwny  m razie by ł .  by to uchybieni em p rze ­
ciw grzeczności .  Dama żadna nie piio pokąd  nin 
iest  wyzwaną;  to iest: pokąd  k tó ry  z mężczyzn  
nie prosi  o poz wo len i e ,  aby mu Wolno by ło  za 
icj zdrowie  k i e l i ch 'w ina  wychyl ić ,  poczem są­
siad wyzwanej  Damy nalewa iej wina,  a ona 
podob nym  dzi ęku ie  mu toastem. Angie lska  k u ­
chnia iest  wyśmieni ta ,  lecz zbyt  korzenna;  s t ad  
jeż użycie go rących win h i szpańsk ich  t ak  ie*t 
powszechneit i ,  że  szampan i r eński e  wino,  na l e ­
żą do deserowych.  Za każdym gościem stoi i e­
go w ła sny  s ł użący .  Początek  obiadu zw yk le  
iest  o 7 mej godzinie;  około  10 Damy  opuszcza-  
ią Salę iadalną ,  a mężczyźni  zabie ra ią  się ko ł e  
bu t e l ek  win naj wys'mienitszych,  W  pó ł t o ry  lub 
we 2 godziny wchodzi  gospodyni ,  i zaprasza  
na kawę,  i n a tychmias t  Wszyscy udnią się do



—  124  S —

b a w i a l n i ,  gćlaie na n i c h  c z s h a i ą  ćLimy. W y p i ­
w s z y  k a w ę  z d a w a ł o b y  się ,  /.o i:iż k on i ec  b i e ­
s i a d y ;  l ecz  nip. . .  o to  p o i aw i a i ą  się s r e b r n e  sa ­
m o w a r y  z he rb at , i ,  b e z  k t ó r e j  A n g l i k  n i g d y  s pa ć  
s i ę  n i e  k ł a d z i e .  A t a k  u p ł y w a  p ó ł n o c ,  p i e r ­
ws z a  i d r u g a  Czasem g o d z in a ,  p o k ą d  s ię  ob iad  a n ­
g i e l s k i  ze  w s z y s t k i e a i i  s w e m i  p r z y d a t k a m i  nie  
s k o ń c z y .  ( R .  L . )

P R Z Y I E C J U L I  do W A R S Z A W Y .
Mi eczn i kovys k i  Ąss«s*or  S.  P . P .  z A u s t r j i ,  Wo- 

d z y ó s k i  h  ar :  Dzie:  z S u c h y ,  D ą b r o w s k a  A r t y s t k a  
D r a m a :  z L u b l i n a ,  K u z a n i ć s k i  A r t y :  Dra :  zP łu ck i .

D O N I E S I E N I A .
Z  wol i  J O .  G ł ó w n o d o w o d z ą c e g o  C z y n n ą  A r m j ą  

J . n e r a ł  P r l d m a i s z a ł k a  Xc i a  W a r s z a  w ę k i - g o ,  H r a ­
b i  P ąsk i t yv i e z a  E r y w a ń s k . p g o ,  P s ł i i i ą c y  O b Ś f f r ą zc k  
J . n e i a ł  J n t e n d e n U  ar i n j i ,  Ąl*) Ulassy P o g o d i o ,  ni- 
n i e j sz e i n  c ż y n i  w i a d o m o ,  iź ua d o s t a w ę  ż y w n o ś c i  
m ą k i  i k r o p  d l a  w o j s k a  c z y n n e j  a r m i i  yv K r ó l e ­
s t wi e  P o l s k i e m  k c n s y s l u i ą e . g o ,  n a  czas  o d  1 S t y ­
c z n i a  do  1 P a ź d z i e r n i k a  1837 r. t o  i e s t  na  9 m i o -  
•  i ępy,  n a z n a c z o n e  są t a r g i  w G ł ó w n e j  P p l u we j  P ro -  
w j a n t s k i e j  Koin in i s s j i  G z y n n e j  Ar in j i  w W a r s z a ­
w i e  znaj»iuiąeej  s i ę .  T e r m i n y  t a r g ó w  n a z n a c z a j ą  
s ię 10,  a p r z e t a r g ó w  23 L i s t o p a d a ,  b .  r .  p o d ł u g  
s t a r e g o  s t y l u .  Na  te t e r m i n y  w z y w a  się ż y c z ą ­
cy ch  p r z y s t ą p i ć  do  t a r g ó w  z p r a w n e m i  k a u c j a m i  
n a  3ciq część  w a r t o ś c i  d o s t a w y ,  i o s o b n o  na  z a ­
b e z p i e c z e n i e  z a d a t k u ,  na  moc y  Na j wyż e j  z a t w i e r ­
d z o n e g o  pos t anovyjon i a  17 P a ź d z i e r n i k a  1830 r o k u  
o d o s t a w a c h  i l i w e r u n k a c h .  W i a d o m o ś ć  o p o t r z e ­
b i e  z a p a d u  ż y w n o ś c i  iv knz d e i n  W d z t w i e ,  z y z c z e -  
g ó ł o w n n i  w a r u n k a m i  i d a l s z a m i  u w a g a m i ,  na  m o ­
cy  k t ó r y c h  p o w i n n v  by ć  w y k o n a n e  d o s t a w y ,  ż y ­
c z ą c y  m o g ą  wi dz i eć  c o dz i en n i e  w G-łównej  P o l o we j  
F r o w j a n t s b l e j  fcoininissj i ,  w czas i e  O d b y w a n i a  w 
t e j ż e  K o m m i s s j i  Sesś j i .  W a r s z a w a  dn i a  3 l  S i e r ­
p n i a  4 8 3 6  r.  P e ł n i ą c y  O b o w i ą z e k  J e n e r a ł  i n t e n ­
d e n t a  Arrnj i  P o g o d in .  Z a r z ą d z a j ą c y  K a n c e l l a r j ą  
S z a r t w .

F A B R Y K A  Z A P A Ł E K  C H E M I C Z N Y C H  w P a ­
ł a c u  J W  W .  Hr :  Z a m o j s k i c h ,  o d  l i l i c y  Ż ab i e j  N r  
4 " 2 ,  wc h ód  •/ b r a m y ,  z a w i a d a m i a  S z a n o w n ą  P u b l i : ,  
i ż  tanaże  d o s t a ć  r no z n a  Z A P A Ł E K  i H L P k l  zą-  
p a l a i ą c y c h  sic p r z e z  p o t a r c i e ,  k t ó r e  t a k  są w y d o ­
s k o n a l o n e ,  iż ż a d n e g o  z a r z u t u  p r ze c i w n i ch  mieć  
n i e  m o ż n a ,  l ecz  f a b r y k o  t y l k o  r ęc z y  za  d o b r o ć  
t y c h  z a p a ł e k  i h u p e k ,  k t ó r e  n a  d e n k u  o d  p u d e ­
ł e c z k a  f e b r y c z n ą  p i e c z ę c i ą  z  n a p i s e m  T ,  H i r s ch e u -

fełd o p a t r z o n e  s ą ,  t u d z i e ż  Z A P A Ł E K  do flasze* 
c z e k  t a k  z s i a rk ą  i a k o  t e z  i bez ,  S T O C Z K I  c h e ­
m i c z n e ,  f l a s z e c z k i  w r ó ż n o  f a r h n y c h  p u d e ł e c z k a c h  
b l a s z a n y c h  l a k i e r o w a n y c h ,  P Ł Y N  do w y w a b i a n i a  
P L \ M  i, w s z e l k i e j  i na t e r j i  i lust ror t i  i k o l o r o m  nia  
s z k o d l i w e g o ,  K I T  do  spr ochui*»łych z ę b ó w  z o- 
b lo i nbowan i e i r j  , P a T E  de A M A N D  u l u b i o n y  
P R O S T E K  do myc i a  s ię ,  W  O l )  A do  p i e g ó w,  E  AU 
d e  C O N C O M B U E  o d  s p a l e n i z n y ,  A T R A M E N T  do  
s f l ac z e n i a  b i e l i z n y  i p i ś m i e n n y  r ó ż n o  k o l o r o w y ;  
o r a z  K A D Z I D E Ł ,  P E R F U M ,  P O M A D  w w y b o r ­
n y c h  g a t u n k a c h  i . i n n yc h  t .  p.  u ż y t e c z n y c h  p r z e d -  
»*i»otów, w s z y s t k o  po  cenie  n i s k i e j ,  -ętałej f a b r y ­
c z ne j .  O b s t a l u i j k i  t a k  na P r o w i n c j e  i a k o  i do Ro s -  
s j i  u p r a s z a m  o n a d e s ł a n i e  f r a n k o .

*41* Z  u p o w a ż n i a n i a  w!*«\£y s z k o l n e j  maigc  p o z w o ­
l en i e  do  u t r z y m y w a n i a  u c z n i ó w  na  s w o u p  i t ó l e  i 
s t a n c j i ,  u wU- l ami am S z a n o w n y c h  R o d z i c o w i  Op i e-  
k u n ó w  n i e l e t n i e j  m ł o d z i e ż y ,  że i n b o  p a r ę  o s ó b  z a ­
u f an i e m 3woiem z a s z c z y c i e  m n i e i u ź  r a c z yło,  iedotf -  
Uowoż  k i l k u  i e s z c z e  u c z n i ó w  p r z y i ą ó  m o gę .  M»-  
i s c  s t o s o w n y  l o k a l ,  G u w e r n e r ó w ,  k t ó r z y  ć wi cz y ć  w 
o b j * k t a c h  s z k o l n y c h  m ł o d z i e ż  b ę d ą ,  i w s z e l k i e  k o -, 
r z y ś c i  ze  s t r o n y  J n t e r e s e / U o  w, k t ó r e  im t y l k o  *łu« 
Syć m o gą ,  s p o d z i e w a m  się z e n *  t ychże  z a u f an i e  z a- 
s ł y ż y ć  po t r a f i ę .  W i a d o m o ś ć  w k a n t o r z e  L o t e i  ji p o d  
K r  346,  p i z y  u l i cy  R y n ę k  N o w e g o  M i a s t a ,  n a p r z e ­
ciw K o ś c i o ł a  P a n i e n  S ą k r a m e n t e k t

S z y m o n  N ap ol eon  H u t k o w i k i .
Z a w i a d a m i a m  w s z y s t k i c h  w o gó l uo ś e i  i wa ż c ie *  i 

gó l  no ćc i a b y  Z o n i e  m o R j  L a u r z e  A u g u ś c i e  z  91- 
b o r c h ó w  z a m ę ż n e j  M e i n d e r s ,  ż a d n e j  p o ż y c z k i  n i k t  
n i -eczyni ł ,  bo  i r ą£  p o d p i s a n y  do  t ego  n i e u p o w a -  
$ n i ł  i n i e u p o w a ż n i a .  W a r s z a w a  d.  19 S i e r p n i a  r .  
1836.  —  F a r ó l  A d o j f  A l e i n d e r s .

*** O s o b y  f o r u u i ą c e  j a k o w e  p re t e n s j e  do J O .  
X i e c i a  L e o n a  R a d z i w i ł ł a  A d i u t a n t a  J .  C.  K.  Mś c i  i 
O r d y n a t a  K i e c k i  e g o ,  z e c h c ą  się zg ł os i ć  z t a k o w e *  
mi  do M e c e n as a  O w i d z k i e g o  w W a r s z a w i e  p r z y  
ulicy- D ł u g i e j  Nr  585,  a po d n i u  1 P a ź d z i e r n i k a  
r.  b ,  *v d o m u  X X .  B a z y l j a n ó w  p r z y  u l i c y  M i o d o -  , 
v. ej Nr  ŻJ85 m i e s z k a j ą c e g o ,  o r a z  p r r y t e m  o k a z a ć  i 
s wo i e  t y t u ł y  l u b  d o w o d y  p r e t e n s j ą  u s p r a w i e d l i ­
w i ć  m o g ą c e ,  a t o  jv celu o b m y ś l e n i a  d l a  ni ch  p r ze *  
t e g o ż  J O .  g i ę c i a  f u n d u s z u  z a s p o k o j e n i a  z d ó b r  w 
Ce sa r y t  viVs K o s s y j s k i e m  p o ł o ż o n y c h .

Dz i ś  r a n o  c i ep ł a  s t op n i  9. W c i o r a  j w p o ł u d n i e 8.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I ,  J u t r o ,  M o d t i i a r k u ' 

Z) z iew czy  n a  dezerter' .  f i o t kn ,
T E A T R  DA W N Y  R O Z M A I T O Ś C I .  Z a b a w a  Mu*

% y a n a i c o dz i eń .


